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Ceny prenumeraty.

We i .t o w  f  miesią _znie 2  Kor., 
ca codzienną d w u k ro tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  hahrzy.

Z p rzesy łką  poczi w x ra ja  
i m onarch ii: 

miełięci. 2 K .a u  h-fl ,2-kroL 3  K. — k  
[lirtiL 7 K. 60 h. I *. sy*M 9 K. — h. 
roczni* 30 •>- -  h. S Pot-tow- 36 K. — b. 
W Niem czech: miesięcznie 4 Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  fa Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  naL 
Redakcya, Admimctracya, Dreicamii. 
Lwów, ulica Chorążezyzny 17—19.

w y c l a o d z i  %  r a s y  dsteaM tai©
Ręcopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy ouresowaC do R edakcji S tew a  Połskfetfc we Lwctyie. — lis ty  w 

i r rasSa się nadsyłać pod adresem: Ad«cinl»żr*tya S tew a  PofcAtenfi yę Lwowie. — A d ra  dla te teg rairć*  . S to t

Ceny ogłoszeń.
O głoszen ia (kiseraty) za I wiersz 
pe Ltowy lub :go miejsce 2 0  hal. 
N adesłane za w.arsz petitowy lub 
Jego miejsce 8 0  halerzy. 
N ekrologia za Wiersz pet t. 6 0  hal. 
D oniesienia o śiubach, zaręczynach 
it.p. wiadomości p o i Kor. zawtersi- 
D robue ogłoszeniu  za wyiaz 6 h. 
najmniej eO halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnycn num eiów : 
Nr. popołudn. 6  h. z przesyłką 1C tt 
Nr poi anny 4  n. z p zesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

sprawach 
owi Lwów.

przedpłaty i odbioru pismu, ' głoszenia i rekiainacye 
— Nr. telefonu Redakcyi 541, Administracyi 740.___

W y d a w ca : Laźyikier W A C Ł A W  W O L S iO . n e d a k te r  a a e z c la y :  W A S ŁKV» S i t  i.
jgggggaWjg f M B cŁ

ł i a l e n a a r z  i v  o w A k i .
Sobota, 22 w rześnia.

Im iona: Rzymsk.-kat. Dziś: Maurycego, y  — Ju tro : 
0. 16 po św. Tekli P. — G r.-ka t: i Joakin.a. — Jutro: 
10. N 16 po 3osz Hł. 6. — Słowiańskie: Dziś: Zelin.ira. 
jutro: Bogusławy.

Wschód słońca 5 ió , zachód 5 i8 .
P o c i ą g i  ic o ie jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, (czas śródkow o-europejski1: do K rakow a 8’25*, 
£•35, 2 45*, i "35, 11 12*45* '.05; dc Kzeszowa 405; do
podwołoczy su  6 20, 10 55, 2 21*, 6*15, 9*50: do Czerniowiec 
615,' 9-2# 2'40w, 10-40, 2‘51* do K ołom yi 33 0 ; do Stry- 
[a 11.30; do Ław ocznego 7‘30, 2'30, 6 '25; do S am bora 
ś'55, 415, 10-51 ; do Jaw orow a 6'55, 6‘— -, do Rawy 7 25; 
lr3 5  (co nieazieli); do Bełżca 10-45; do S tan is ław ow a 
H usiatyna 9-10; do P rzsm yśla  1005 (od 1 maja do 30 
w rzesniaj; do Janow a 9'15 (od 1 maja do 30 wiześnia); 
d o B r z n c h o w lc  ( 6 maja do 23 września codziennit) 6’05, 
2 28, 3’40, 5 3 6 ; ud 5 maja do 23 września w niedziele i 
święta rz .-kat.: 9'00, 12,‘.0; — Pociągi pospieszne opa­
trzone gwiazdką, nocne (od 6 wieczór uo 5\59 rano) dru­
tow ane czarno.

R ta s e a  I s tb l iw te K i O ssolineum : Biblioteka o- 
twarta codziennie muzeum w dni powsz. (prócz poniedz). 
od 9—1 nadto we wtor. i piątek od 3—5, w riie d z .ll—1. Bi­
blioteka Uniwersytecka codżienie od godziny 8 ao 1. Muze­
um Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w godzinach przedpo­
łudniowych w dni po^sz . za „grosz. -  Biblioteka Poturzy- 
cka (hr. Dzieouszyckicn, Kurkowa 1. 17) codz. 10— 1 icodz. 
4—6 prócz piątku. — Muzcam przem ysrcve otwarte w ni 
powszednii (prócz poniedzia łk i; oć godziny 9—2,w święta 
od godziny 10— 1. Biblioteka Baworowsf ich (Ujejskiego 
2) przez cały miesiąc wrzesień Zamknięta. — Biblie 
teka Pawlikowskich (ul. Trzeciego Maja 5) środy, soboty* 
i niedziele od 14 -12. — Bibliot. Politechniki w poniedzia­
łki, środy i piątki 10—1. B ib 'ieteka Towarz. Szewczenki 
(ulica Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz ńedz. i św. ruskicn). 
Bibl. Narodnego Domu (Teatralna 22) we wtorki, środy, 
Diatki, soboty 9—1? i 3 -  6. — Biblioteka gminy wyzna­
niowej izraelicklej (ul. św. Stanisława 1. 5) otwarta co­
dziennie z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5—o wieczo;.

W y i t a w j  i t k l e ,  Tow przyjaciół sztuk pię mych 
(.Muzeum przemysłowe) codz. od g. 10—5. O płata 60 h., 
w niedz. 30 h.

D oroczny popis miejskiej straży ogniowej o godz 
9 rano. ■ *

W idowiska i zabawy Wieczór inauguracyjny w ka­
synie urzędniczym (Rynek 9) o g. 8 w.

T e a tr  m iejski. Dziś o godz. 3'30 popoł. „Wesele**, 
dramat w 3akt. St. Wyspiańskiego (przedstawienie dla mło­
dzieży szkolnej) — wieczorem „Orfeusz w piekle**, opera 
komiczna w 4 kt. J. Offenbacha. Początek o g. 7'30 wie­
czór.

Echo walki wyborczej 
Brocty -Złoczów.

Jak wiadomo, pospieszył w ostatnich dniach z po ­
m ocą kandydatow i syonistyczneinu drowi Standowi po­
seł bukowiński do Rady państwa, syonista, d-. Benno 
S traucher. Ten sukurs w odza syonizmu bukowińskiego,

■ego gorące przem owy w Brodach, miały w ostatniej 
chwili przysporzyć wiele głosów drowi Standowi.

O becnie po klęsce wyborczej syonistów , zamieścił 
organ S trauchera „C zernow it/:r  T agblatt" bardzo zna­
mienny artykuł o walce wyoć.rczej w okręgu Brody- 
Złcczów , który tu jak najobszerniej streścim y. S tw ierdza 
on bowiem dow odnie, że syonjzm bukowiński (podobnie 
jak i R isini), jest bezpośrednio zainteresow any w Gali- 
cyi i jest wobec Polaków  nieprzychylnie, a nawet w rogo 
usposob:ony, tak obecnie jak i na prz/sz łość ,

„Czerń T agblatt" aczkolwiek przyznaje, że syo- 
niści ponieśli dotkliwą klęskę, to  jednak nie m artwi się, 
bo ta kięska może wyjść syonizmowi galicyjskiemu na 
dobre. Porw ał się bowiem za wcześnie do walki wy­
borczej i gdyby był nawet zwyciężył, byliby Polacy s ta ­
rali się zmienić OKręgi w yborcze i oktrojow ać dotych­
czasowe koncesye dla żydów. Teraz cieszą się ze zwy­
cięstwa, nie m yślą o ściganiu pobitego nieprzyjaciela, a 
tym czasem  M oszko gra na cym bałach daiej, zaś Polacy 
tańczą...

Poniew aż całą przeszkodą w rozwoju syonizmu 
w Galicyi stanow ią ugodowi Poiacy - żydzi w gminacn 
wyznaniowych, przeto  powinni syoniści opanow ać kaha- 
ły. Gdy ta  sta ra generacya wymrze —  młodzi wtedy 
dopiero zaczną zwyciężać, i wybierać tylKO swoich lu­
dzi. D r. S tand byłby lepiej uczynił, gdyby był nieco 
przeczekał, aniżeli miał narazić syonistów  na wykazanie 
słabości organizacyi. T eraz bowiem wychylają tem  śm ie­
lej głowy żydowscy zwolennicy asymilacyi.

Zw racano się nawet ze strony wybitnych syoni­
stów  do kandydata S tanda z żądaniem , aby ewen. w stą­
pił do Koła polskiego. Jestto  niemożliwem, bo żyd- 
narodow iec wstępując do Koła polskiego przestaje być 
narodow cem . Teoretycznie możemy dyskutow ać nad 
kw estyą asymilacyi, ale młodzieży musimy przedstaw iać 
jasnv program , jedną prawcię. Będziemy zresztą oczeKi- 
wali, co dla nas tych 8 luh 9 żydowskich zi obi

A jak się Zattfówali wou-Jc Rusini, pyta w koń­
cu „Czerń. T agb latt"?  Oni zam iasi zwalczać Polaków , 
osłabiać ich, wysunęli sw ego kandydata, stanęli w kąci­
ku i patrzyli jak Polacy biorą górę. Czy postąpili Rusini 
roztropnie, nie łącząc się z tymi, którzy od szeregu lat 
(syoniści) dom agają się od żydów wystąpienia z Koła 
polskiego, i sw obody dla Rusinów ? Kto wie, czy o d ­
dając te  132 głosów ruskich na Standa i pom agają w a- 
gitacyi, nie dopom ogliby syonistom  do względnego zwy­
cięstwa.

T eraz będą musieli żydzi w Galicyi przestać liczyć 
na Rusinów i walczyć sami przeciw Polakom . Czy zwy­
ciężą niewiadom o —  ale „M oszko chce ratow ać swój 
honor".

Zjazdy dra S trauchera do Brodów w celach agi­
tacyjnych. wyciągną sobie i Polacy b jkow inscy odpow ie­
dnie konsekweneye. Myśmy przez lat kilkadziesiąt stale

służyli hasłu „Los von G aiizien", obawialiśmy się za­
znaczyć choćby najdrooniejszym faktem  politycznym na­
szą łączność z Galicyą. W początkach ery konstytucyj­
nej dopom agahśm y nawet sami do wyodrębnienia Bu­
kowiny.

Dziś widzimy jaki był to  fatalny błąd z naszej 
strony. Oziębiły się nasze stosum t' z Galicyą, skaza 
liśmy się na własne siły, zrzekając się wstąpienia posła 
polsk.ego z Bukowiny do Koła polskiego, a zam iast 
wdzięcznoćci od stronnictw  bukowińskich za to  nasze 
stanow isko, doznawaliśm y coraz gorszego traktowania. 
W końcu ośw iadczono nam, że nie istniejemy na Bu­
kowinie

Tym czasem , gdy poseł M. W assilko jawnie prze­
łam ał granicę bukowińską, bratając się z Rusinami gali- 
cyjSKimi i stał się ich rzecznikiem przeciw „ciemięzcom " 
polskim, —  gdy obecnie poseł dr. S traucher jedzie ja­
ko poseł bukowiński na agitacye w yborcze do Galicyi 
otw orzyty się jeszcze szerzej nasze oczy na tę  chytrą 
m aksym ę polityczną „Los von G aiizien", którą pierwsi 
przełam ali dla interesu ci, co j e j  apostołow ali. Spostrzegli 
także swój błąd i Rumuni, widząc, że Rusini, żydzi 
część Niem ców idą na nich ław ą , a Polacy wobec wy­
stąpień dra Onciula z konieczności muszą być ostrożni 
wobec Rumunów.

Jazda dra S trauchera do Brodów to nasz oczywi­
sty zysk polityczny i poważny atut. G. C.

Listy z kraju.
S ien iaw a  (koło Jarosław ia), we wrześniu.

Stosunki gminne.
Takiego dziwoląga autonom icznego, jaKim odzna­

cza się m iasteczko Sieniawa, trudno przyszłoby znaleźć 
w Galicyi. Rada gminna i z jej łona j e s z c z e  w r o k u  
1893 wybrana zwierzchność gminna urzęduje, a raczej 
ma urzędować do dziś. M ówimy: ma urzędować, bo stara 
rada ma urzędować tak długo, dopóki nowa rządów nie 
obejmie. Tym czasem  nowej nie ma, a ze starej wraz 
z zastępcam i zostało  Kilkunastu, niewystarczających do 
absolutnej większości głosów przy uchwałacn. O statnie 
trzy lata sprawuje rząay  gminne przeważnie sekretarz 
sam , ale nie własnowolnie, lecz pod wpływem kliki 
m acherów , którzy korzystając z nieudolność' cnorego 
burm istrza, zawładnęli adm inistracyą miejską. Mimo, że 
adm inistracya gminy jest spraw ą ważną i nie m ożna jej 
lekceważyć, mimo, że taka adm inistracya, jaka jest, 
wywołuje dużo niezadowolenia, mimo, że takie przecią­
ganie Kadencyi SDrzeciwia się ustaw om  i szkodzi inte­
resom  m iasta, ow a wyżej wymieniona klika macherów, 
mając interes pry wainy na oku, obaliła trzykrotne w ybo­
ry, dopuszczając się wielu nadużyć i wprowadzając 
w błąd władze.
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WYSPA SKARBÓW
Przekład z angielskiego M. S — j.

(Ciąg dalszy.)

CZĘŚĆ SZÓ STA.

K A P I T A N  S I L V E R.

Rozdział XXVIII.

W obozie  n iep rzy jac ie lsk im .

Czerwony blask pochodni oświecił wnętrze b lok­
hauzu, ukazując mi, że spełniły się najgorsze moje oba­
wy. Cały blokhauz i wszystkie zapasy były w posiada­
niu piratów O to  stała beczka z koniakiem , o to  chleb 
i wędliny —  wszystko na dawnem miejscu. Ale co dzie­
sięciokrotnie pow iększało moją zgrozę, to  — że nie 
spostrzegałem  nigdzie żadnego jeńca. Czyżby wszyscy 
zginęli? I serce mnje ścisnęło się bolesnym wyrzutem, 
że nie byłem tu i nie poległem razem  z nimi.

W szystkich korsarzy pyło sześciu, ani jeden wię­
cej nie pozostał przy życiu. Pięciu ich o taczało  mnie, 
z twarzą obrzm iałą i zaczerw ienioną, jak zwykle u lu­
dzi, co zerwali się nagle z pijackiego snu. Szósty leżał, 
oparłszy się na łokciach. Był śm iertelnie blady, a po­
krwawione bandaże, przewiązujące mu głowę, wskazy­
wały, że niedawno został rannym , a jeszcze później opa­
trzonym . Przypomniałem sobie człowieka ranionego

w początku szturm u, który uciekł do lasu i domyśliłem 
się, że to  musiał być on.

Papuga siedziała na ramieniu D ługiego Johna, czy­
szcząc dziobem pióra. Silver sam był trochę bledszy 
i znacznie poważniejszy, niż zwykle. Miał na sobie za­
wsze ten sam piękny surdut sukienny, w którym  pizy- 
chodził w poselstw ie, ale strasznie zniszczony, zabłoco­
ny i porozrywany o ciernie ostre w lesie.

—  A! —  rzekł. —  O to  i jim  Hawkins! Tam 
do hcha! T o niespodzianka! Ale tem lepiej, Jim ! Wi­
tam  cię mile.

M ówiąc to , usiadł na beczce z w ódką i począł 
nakładać fajkę.

—  Daj mi ognia, Dick —  rzekł, a potem zapa­
liwszy fajkę: —  Dziękuję, dosyć —  dodał. •— Wetknij 
głownię pomiędzy belki, tak. A wy, panowie, możecie 
się położyć, nie potrzebujecie stać wszyscy dla Mister 
Hawkinsa, M i s t e r  H a w k i n s  w y b a c z y ,  bądźcie 
spokojni. A więc, Jim —  mówił przytykając tytoń —  w ró­
ciłeś 1 Bardzo miła to  niespodzianka dla biednego, starego 
Johna. Poznałem  odrazu, ześ sprytny, skoro  cię tylko 
ujrzałem. Ale przyznaję, że twój postępek dzisiejszy prze­
chodzi wszelkie moje oczekiwania!

Ma się rozumieć, nic na to  nie odpowiedziałem . 
S tałem , nie ruszając się, gdzie mię postaw iono, oparty  
plecami o ścianę, patrząc prosto  w oczy Silver’owi, usi­
łując nie zdradzać najmniejszej obawy, ale z czarną roz­
paczą w duszy.

Silver z wielkim spokojem  pociągnął parę razy 
dym z fajki, a potem  prawił dalej.

—  Słuchaj Jim —  rzekł —  a więc j e s t e ś  tu. 
Pom ów m y otw arcie. Zawsze cię lubiłem, bo jesteś chło­
piec sprytny i żywy mój ooraz z czasów, kiedy byłem 
m łody i przystojny. Zaw sze pragnąłem , abyś złącaył się

z nami i m iał swój udział w zaobyczy, i umarł, jak 
gentlem an i widzę, mój paniczu, żeś się namyślił. Kapi­
tan Sm oliet, dobry m arynarz, ani słow a —  ale co do 
karności —  nadto surowy. O bow iązek przedewszyst- 
kiem —  pow iada —  i słusznie. Ale uprzedzam cię, 
strzeż się kapitana. N aw et doktor wściekły jest na ciebie.

—  Niewdzięcznik, dezerter, o to  jak cię nazywa. 
Jednetn słowem rzecz jest t a k a : nie masz poco wracać 
do swoich, bo oni cię znać nie chcą, więc o ile nie 
masz zamiaru pozostać zupełnie sam , co byłoby może 
trochę niedogodnem , musisz przystać do nas.

Ucieszyłem się mocno. A więc moi przyjaciele nie 
zginęli! 1 choć wierzyłem po części temu, co mówił mi 
Silver, że byli mocno oburzeni na mnie za moją sam o­
wolną dezercyę, doznałem wielkiej ulgi.

—  Nic ci już nie wspominam o tem , że jesteś 
w naszych rękach —  ciągnął dalej Silver, — sam to 
widzisz i możesz być jjewny, że cię nie puścimy. Ja 
wolę mówić spokojnie, trafiać do rozsądku. Nie lubię 
gróźb. Nigdy jeszcze groźby nie sprawiły nic dobrego. 
Jeżeli ci to  przypada do gustu —  owszem, przystań do 
nas. Jeżeli nie, Jim, cóż robić 1 Nikt cię gwałtem nie 
zmusza. O dpow iedz swobodnie i otw arcie, nie krępuj 
się, tow arzyszu! Sam  przyznaj, czy m ożna nRw ić uprzej­
miej, do pioruna 1

- -  Mam więc odpowiedzieć ? —  zapytałem  bar­
dzo drżącym  głosem . Z całej szyderczo-słottkiej mowy 
SiWera wiała groźba śmierci, zawieszonej nad moją 
gtow ą. Policzki mi pałały, a  serce ściskału sR bolesnem 
przeczuciem ,

(C. d. n.)



7 „ iŁ G W O  PO LSK IE" N r. 429 sobota 22 września 1900,

Kliką ow ą stanowi czterech ludzi ogrom nie am bi­
tnych, którzy uważają się za stw orzonych do rządów 
w mieście i w tym celu gotow i są używać wszelkich 
środków . Łączy ich przytem  interes prywatny, bo 
chcieliby swe położenie finansowe polepszyć przy po ­
mocy dochodów , płynących z zajm ow ania urzędów  
gminnych. Spraw a przedstaw ia się tak : u pana X. p o ­
życzyli większe sumy panowie Y. i Z., którym  trudno 
dług zwrócić. Jako zależni finansowo od pana X. um ó­
wili się wybory do rady miejskiej tak przeprow adzić, 
aby pana X. m ożna było w ybrać burm istrzem  z płacą 
1000 koron rocznie, a pana Y. zastępcą burm istrza 
z płacą 700 koi. rocznie. Poniew aż zaś pan X. ma 
mało czasu, więc urzędowałby według tej umowy p. Y., 
a owe 1000 k. rocznie stanow iłyby raty na spłatę dtugu 
dla pana X. i wszyscy czterej (czwartym  jest osław io­
ny „p o se ł“ Wilk) byliby zadowoleni z ubitego in­
teresu.

Ou5ż owa zacna spółka zam ierzała do nowej ra ­
dy wyprać tylKo takich, przy których m ogłaby znowu 
bez żaanych przeszkód rej wodzić, a prócz tego  poza­
łatw iać między sobą niepokryte dotąd rachunki pienię­
żne, Interes tedy ułożono i przystąpiono do jego prze­
prowadzenia oa tego, że p. X. podjąt się najpierw  uło­
żyć taką listę w yborczą, k tóraby  im umożliwiła prze­
prowadzenie swoich stronników . N a wypadek, gdyby 
im się w ypory nie uęjały, pozostawili pewne nieform al­
ności, na podstaw ie * których oni sam i mogliby w ypór 
obalić. Jak postanow ili, tak też zrobili. Przyszły pierw ­
sze wybory (przed 4 laty), przy których w ybrano 11 
żydów i 19 katolików  (12 mieszczan, 7 z inteligencyi).

S tosunek w ybranycn żydów do katolików  był do­
bry, ale cóż kiedy z pośród inteligencyi wlazł do rady 
jeden, mający szanse zostania burm istrzem , a w do­
datku nieprzyjaciel owej kliki. Więc żle i pod hasłem : 
„przeciw  żydom " (pan X., gdy mu żydów potrzeba, 
potrafi być równie gorącym  filosem itą) zaczęto agita- 
cyę i wniesiono p ro test przeciw „nieform alnie" prze­
prowadzonym  w yborom . Poniew aż zaś nie było żadnej 
zorganizowanej partyi, k tóraby broniła dokonanych wy­
borów, udato się zacnej czwórce przekonać kom isyę we­
ryfikacyjną i w ybór upadł.

N astąpiły drugie wybory i o zgrozo —  wyszło 
z urny 12 żydów, a 18 katolm ów , a w tern już dwóch 
przeciwników kliki 1 N iektórzy poważniejsi bowiem mie­
szczanie, którym  było już za wiele panowania owych 
czterech panów, wykreślali z Kartki w yborczej, dostar­
czonej przez klikę pod nazwą „katolicKiej i m ieszczań­
skiej", członków i przewodników kliki, a wpisywali ej 
przeciwników. Rezultat wyborów był więc dla kliki je­
szcze mniej pom yślny ; przeto  drugi protest, skargi na 
kom isarza, jeżdżenie po różnych uizędach w aeputacyi 
i niestety z dobrym  skutkiem dia nich, bo zarządzone 
trzecie wybory. Pan X. ułożył listę w yborczą w domu 
u siebie, sfałszował ją porządnie, oddaiąc głosy tym, 
którzy go nie mieli i pow ołuiąc do życia nieboszczy­
ków. U rządzono nadto agitacyę przeciw inteligencyi, 
w czem główną rolę grał p. X ., uważający każdego 
urzędnika za „pisarczyka i przyw lokę", nie m ającego 
prawa mieszać się do spraw  miejskich, bo są od tego 
p l a c o w i .  O byw atele poznali się jednak na w artości 
i intencyi owej kliki, bo przy tych trzecich wyborach 
znowu wyszło z urny 12 żydów i 18 katolików . Przy­
tem zacna i cicha spółka została rozbitą, bo ,eden 
z nich upadł (nazwijmy go p. Z .), a inni stracili wszel­
kie szanse na burm istrzowanie i dokonanie taK pię­
knie ułożonego pianu spłaty długów i zyskania 
hcnoiów .

Nie ustąpili jednak i znowu wnieśli protest, je 
źJzth z deputacyam i, skarżyli kom isarzy, a nawet po­
jechali do nam iestnictwa, aby poprzeć swój p ro test; 
gdy jednak widoki jego utrzym ania poczęły malec, za 
żądali kom isarza rządow ego w gminie i 10 takiego, 
k iórego oni wskażą, licząc na to, że przy tym kom isa­
rzu będą mogli nowe wybory przeprow adzić według 
dawnego planu!

Pytanie teraz, co zrobi nam iestnictwo ? Czy zlę­
knie się interpelacyj „p o s ła"  Wilka, staw ianych w tej 
sprawie w parlam encie (naturalnie na korzyść „czw ór­
ki") i czy uwierzy owej deputacyi? Spraw a bowiem 
jeszcze nie rozstrzygnięta, a ile traci m iasto dzięki war- 
cnoistwu owych m acherów , łatw o odpow iedzieć.

Z Warszawy.
20 września.

tKrwawe wypadki. -  • Zabicie polieyanta. — Z Częstocho­
wy i Łodzi).

Zdziczenie żołdactu a patrolującego na ulicach W ar­
szawy, znaczy się niemal codziennie szeregiem  ofiar lu­
dzkich, jak świadczy następujący fakt z dnia w czoraj­
szego.

Policya otrzym ała doniesienie, że w domu przy 
ul. Wolskiej 16 jest skład tajny rewolwerów. O  godz. 
12 w nocy otoczono dom ten wojskiem i przeprow a­
dzono w nim najściślejszą rew uyę, k tóra nie dała ża­
dnych rezultatów . Po wyjściu z domu wojska, pozostały 
pairol zatrzym ał na podwórzu dwóch braci M aryana 
i P iotra Sasinów i kazał im wskazać, gdzie są ukryte 
rewolwery. Sasinowie utrzym ywali, że o żadne broni 
nie wiedzą. W obec tego, żołnierze skopali cały ogród, 
lecz nic nie znaleźli. Z zem sty pobito tak silnie obu 
braci kolbami, że jeden z nich zm arł w męczarniach po 
upływie kw adransa, drugiego w stanie ciężkim odsta­
wiono do szpitala. O dniósł on 6 ran tłuczonych głowy, 
złam anie żeber i palca. Bracia ci zgoła niewinni, utrzy­
mywali m atkę staruszkę.

Bandyci czy „boj«w cy“ , bo dziś dopraw dy trudno

jednych od drugich odróżnić, chodzą obecnie dla bez­
pieczeństwa w tow arzystw ie t. zw. „gierm ków " t. j. ko­
biet, które mają przy sobie rew olwery. Daje to  gwa- 
rancyę bezpieczeństw a bandycie, gdyż kobiety w rzad­
kich tylko wypadkach podlegają rewizyom.

W czoraj szedł przez ul. P rostą  jeden taki bandyta 
w tow arzystw ie „g ierm ka", Franciszki Głowackiej. Gdy 
zobaczyli zbliżający się patrol, który chciał ich rew ido­
wać, bandyta wziął od tow arzyszki rew olw er i dał z nie­
go 10 strzałów  do patrolu. W ojsko odpow iedziało sal­
wą, od której „gierm ek" odniósł 2 rany postrzałow e. 
Bandytę, który schronił się do jeanego z sąsiednich do­
mów, wyśledzono niebawem, ale bronił się zawzięcie. 
S trzałam i rewolwerowym i poranił ciężko rew irowego 
Sipowicza i począł ucieKać, ale rozstaw ione na ulicy 
patrole powaliły go strzaiann na ziemię. Ciężko rannego 
odw ieziono do cytadeli.

Wczoraj zaw ieszono po raz siódm y „K uryera po­
rannego", który wychodził ostatnio jako „Złoty ró g " .

O dżyły także po pewnej przerw ie zam achy na po- 
licyantow , P rzy ul. Browarnej zastrzelono wczoraj 24-le- 
tniego polieyanta cyrkułu zam kow ego, Ignacego Kosiń­
skiego. Sprawcy zbiegli.

W Częstochowie odbyto się uroczyste otw arcie 
gimnazyum polskiego. Po-wysłuchaniu nabożeństw a w ko­
ściele, aktu poświęcenia ^dokonał ks. p rałat W aberski, 
który przem ówienie swoje zakończył okrzyKiem „Niech 
żyje szkoła p o lska!" .

W niedzielę na ulicach m iasta przedsięw zięto m a­
sow e aresztow ania i kilkadziesiąt osób, w tej liczbie 
wiele kobiet, odprow adzono do cyrkułu.

Z -Łodzi donoszą, że przy rewizyi przedsięwziętej 
przez poiicyę w lokalu związku zaw odow ego „Jedność", 
m ieszczącego się przy ul. P iotrkow skiej, znaleziono 
w większej ilości literaturę nielegalną i a iesztow ano 
21 osób.

Sądy polowe rozpoczną w tych dniach działalność 
równocześnie w W arszawie i w -tżoazi. W Łodzi pierwsi 
staną przed trybunałem  polowym dwaj bandyci, których 
wczoraj ujęto in flagranti na rabunku w mieszkaniu p. 
Maryi Ametowej, od której wymusili poa groźbą brow ­
ningów całą gotowiznę. Z  liczby 3 spraw ców , którzy 
napa i ten urządzili, ujęto 2 i ci staną pierwsi pi^ed s ą ­
dem poiowym.

W Kielcach sąd połowy zaczął swe czynności we 
w torek wyi okiem skazującym  3 podsądnych za napaści 
na sklepy m onopolow e i inne przestępstw a na karę 
śmierci przez rozstrzelanie.

Z Rosyi i Zaboru.

Aresztowania.
W arszawa. (Tei. pryw.) P rzybyłego do W arszawy 

korespondenta ;ednexę- »  pism żydowskich w Londynie 
Bychowskiego, aresztdw t/no w mieszkaniu. Podczas re ­
wizyi znaleziono diuk, om awiający spraw ę organizacyi 
samooDrony.

Zaburzenia ch łopskie.
Petersburg. (Tel. wł.) Z O desy donoszą : Wioski 

Lysa i Gora zostały przez bandy chłopskie podpalone. 
Chłopi zaatakow anych wsi b-onili się rozpaczliw ie prze­
ciwko tłum om, które rzuciły się na rabunek. Wszyscy 
urzędnicy miejscowi zostali w okrutny sposób w ym or­
dowani. D opiero dnia następnego przybyli Kozacy, k tó­
rzy poaresztow ali licznych chłopów.

Panika w Synagodze.
C h ark ó w  (TBK.) W tutejszej synagodze podczas 

now orocznego nabożeństw a pow stała z niewiadomej 
przyczyny skutkiem  nieporozum ienia panika. W tłoku, 
taki zapanow ał przy wyjściu, wiele kobiet odniosło o b ra ­
żenia. Przybyły policm ajster zdołał uspokoić zebranych
1 nabożeństw o odpraw iono do końca.

W yrok śm ierci na W. ks. Mik. M ikołajewicza.

P e te rs b u rg  (Tel. wł.). W. ks. Mikołaj Mikołaje- 
wicz otrzym ał znowu od rewolucyonistów  listy z pogró­
żkami, zaw iadam iające go, że wydany na niego wyrok 
śmierci w najbliższej przyszłości zostanie wykonany.

Reorganizacya floty.
Berlin. (Tel. wł.) W ydarzenia w K ronsztadzie, 

Helsingforsie i O desie, jak z Petersburga donoszą, 
skłoniły rosyjski urząd m arynarki do kompletnej refor­
my i ekwipaży floty, Spodziewają się, że w ten sposób 
zniszczy się zarodek buntu. Postanow iono z obecnych 
20 ekwipaży floty M orza Bałtyckiego 5 nowych, z k tó­
rych jedna stać będzie w P etersburgu, inne w K ronszta­
dzie. Ośm  ekwipaży floty M orza Czarnego zjednoczo­
nych zostanie w jedną z siedzibą w Odesie. Siła no­
wych ekwipaży wynosić będzie 6 .000  luazi podzielo­
nych na 24 kompanij. Na czeie każdej ekwipaży stać 
będzie kontradm irał, którem u do pomocy dodani będą
2 kapitanowie pierwszej klasy, jeden dla stużby we­
wnętrznej, a drugi dla służby zewnętrznej.

K ongres kadetów .
Berlin (Tel. wł.). Rząd norweski pozwolił na od­

bycie kongresu kadetów w Norw egii.

C zego w Rosyi nie ukradną ?
P e te rsb u rg . (Tel. w-t.) W składzie artyleryi tw ier­

dzy petropawłowskiej skradziono 3 działa, które zresztą 
posiadają tylko wartość metalu. Charakterystycznem  jest, 
że naczelnik magazynów dowiedział się o kradzieży do­
piero przez poiicyę, która natrafiła r.a skradzione dzid-

*
ło. D opiero potem  przeprow adzona kontrola wykazała 
brak jeszcze 2 innych dział.

Z komisyi lefurmy wyborczej.
W iedeń . (TBK.) Komisya reform y wyborczej przy­

jęła dziś § 13 ordynacyi wyborczej do Izby posłów, 
zajmujący się postępowaniem  informacyjnem, po dysku- 
syi, w której uczestniczyli posłowie Tovcar, Kaiser, mi­
nister spraw  wewnętrznych i inni.

W iedeń. (TBK.) W dalszym ciągu wczorajszego 
posiedzenia pp T a v c a r i V o g l e r  wnieśli szereg 
popraw ek do § 13. M inister spraw  wewnętrznych dr. 
B i e n e r t h przem awiał przeciw większej części tych 
popraw ek, poczem § 13 przyjęto z nieznacznemi zm ia­
nami w brzmieniu rządowem .

Na popołudm owem  posiedzeniu komisyi p. T a \ca r  
odnośnie do § 7 uczynił wniosek o reasum cyę. W nio­
sek ten odrzucono, poczem  przystąpiono do obrad nad 
§ 1 4 ,  traktującym  o doręczaniu legitymacyj wyborczych.

P . V o g i e r  wniósł, aoy legitym acye te  doręcza­
no przez pocztę, a nie przez organa gminne.

P . A b r a h a m o w i c z  zw raca uwagę na to, że 
ustaw a nie ma zaw ierać postanow ień dla sam ego Wie­
dnia, iecz dla całego państw a i wrystępuje przeciw wnio­
skowi p. V og!era. Doświadczenia, jakie porobiono z do­
ręczaniem  przez pocztę, wsKazują, że właśn.e najlepsza 
jest droga doręczania przez odnośne o rgana gminne.

Przem aw iali jeszcze pp. S t e i n ,  G e s s m a n n  
i A d l e r ,  który podniósł, iż najlepszym średkiem  prze­
ciw nadużyciom wyborczym  byłoby, aby Izba jak naj­
szybciej i najenergiczniej baaała ^azalenia, wnoszone 
przeciw wyborom .

M inister dr. B i e n e r t h przem awiał za brzm ie­
niem rządowem .

Po przem ówieniach jeszcze pp. V oglera i Gessm an- 
na przyjęto § 14 w brzmieniu rządowem .

Paragraf 15, o  kartach głosowania przyjęto po 
krótkiej dyskusyi bez zmiany.

O drzucono wniosek p. Tavcaia, dom agający się, 
aby celem przeszkodzenia niezdrowej walce wyborczej, 
w staw iono.osobny paragraf, któryby postanaw iał, iż każda 
kandydatura m a cyć najpóźniej na 10 dni p ized wybo­
rem  zgłoszoną u wtadzy politycznej. G łosy oddane przy 
w yborze na osoby, k tó re  się w tym term inie nie zgło­
siły, m ają być uważane za nieważne.

Przy § 16 (skład komisyj wyborczycn) p. I v c e- 
v i c z uczynił wniosek, aby ze względu na wielką roz­
ległość tery toryalną, można było utworzyć w jednej 
gminie więcej, niż jedną, komisyj wyborczych, przez 
bezpośrednio przełożoną nad gm iną włauzę polityczną.

P . Z a z y o r k a  wniósł, aby w gminach liczących 
niżej 1000 m ieszkańców, kom isya w yborcza składała się 
z 5 członków .

M inister nr. B i e n e i t h oświadczył się za obu 
tymi wnioskami, przyjęto więc je o raz § 16.

P . A b r a h a m o w i c z  uczynił wmosek o zam knię­
cie posiedzenia. P rzyjęte go 17 glosam i, przeciw 14

N astępne posiedzenie w poniedziałek o godz. 3 
popołudniu.

Z K oła polskiego.
W iedeń (Tel. wł.) W poniedziałek o godzinie 6 

w ieczór odbędzie się posiedzenie Koła polskiego, na 
którem  zostaną przedyskutow ane wszystkie proponow a­
ne w komisyi reform y wyborczej zmiany p rz e d ło ży ła  
rządow ego i zostaną powzięte uchwały.

Term in zw ołania delegacyj. ł
W ieaeń. (Tel. wł.) „D ie Z eit“ dowiaduje si^ z do ­

brze poinform ow anego źródła, że delegacye zbiorą się 
25 listopada. Tak więc doniesienie tego dziennika, że 
Dar. Beck pragnie odroczyć naznaczoną na połowę 
października sesyę delegacyjuą, potw ierdza się.

Ten sam dziennik donosi również, że wspólny bu­
dżet nie przyniesie żadnych niespodzianek, lecz poruszać 
się będzie w ram ach normalnych.

Narady w  spraw ie u piat pocztow ych.
W iedeń. (T BK.) N arady w ministerstwie handlu 

z przedstawicielami kół przem ysłowych i handlowych 
w spraw ie podwyższenia opłat pocztowych, telegrafi­
cznych i telefonicznych ukończyły się wczoraj. Podstaw ę 
narad tw orzył ogłoszony w czerwcu przez zarząd po­
cztowy projekt zm iany należytości. Dzienniki doniosły, 
jakoby rząd zam ierzał zaprowadzić wszystkie w tym 
projekcie zaproponow ane zmiany. Doniesienie to  nie 
odpow iada faktom , gdyż dopiero po wysłuchaniu opinii 
korporacyj przem ysłowych nastąpi ostateczne rozpatrze­
nie tej spraw y i decyzya rządu.

Bandyci z K rólestw a w Galicyi.
Biała. (Tel. wł.) Gdy wczoraj p rzed p o łu d n iu  

polieyant Ditrich z Lipnika zam ierzał w restauracyi Mo 
lenckiego aresztow ać dwóch z tych rosyjskich bandytów 
którzy już od dłuższego czasu tutaj i w okolicy graso 
wali, został dwom a strzałam i z rew olw erów  w głowę 
i brzuch pow alony na ziemię pewien zaś góral, który 
przybiegł na pomoc, został również dworna strzałanr 
śm iertelnie raniony M ordercy uciekli.

W ę g ie rsk a  ageneya telegraficzna.
B udapesz t. (Tel. wł.) W węgierskich Kołach rzą­

dowych zajmują się żywo —  jak słychać —  planem 
utworzenia płatnej węgierskiej agencyi telegraficznej dla 
intormacyi prasy zagranicznej. D otąd dzienniki zagrani­
czne inform owane byty o wypadkach węgierskich via 
Wiedeń, z drugiej zaś strony prasa węgierska o wypad­
kach zagranicznych otrzym yw ała wiadomości d ro r ; wie-
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aeńsk iego  biura ko respondencyjnego .  P o  u tw crzeuiu  w i ­
gierskiej agencyi telegraficznej i dzienniki węg erskie 
wprost od niej o trzym yw ałyby  w iadom ośc i z zagran icy  
niezaieżnie od Wiednia.

K radzież  w  m ennicy .
M onachium . (TBK.) Ubiegłej nocy skradziono 

z królewskiego budynku mennicy około 130.000 marek 
świeżo wybitej złotej m onety 10 markowej, ze znakiem 
D. 1906. Pieniądze te  ważyły 50 klg. O bok budynku 
menniczego przepływa potok przez m urowany kanał, 
'•tory z powodu czyszczenia łożyska potoku został osu- 

:ony. Złodzieje przez ten kanał przedostali się dc drzwi 
żelaznydt, które wywalili, a  następnie przez halę maszyn 
weszli do sklepionego miejsca, gdzie przechow yw ano 
pieniądze i zabrali j e . "  ‘ ■ -

W alka kościo ła  z  państw em .
P aryż . (TBK.) Liczna zgłoszonycn dotychczas urzę- 

downie gmin wyznaniowych katolickich wynosi 7.

Strajki,
G renoole. (TBK) W czoraj wyszło tyiku jedno pi- 

i,no, które było złożone przez kobiety, W ezwanie syn­
dykatów do stiajku  generalnego dotychczas przez wielu 
nie zostato usłuchane W czorai liczba strajKujących wy­
nosiła około  3000.

ck sp lozya  w  pociągu.
Nowy Jork. (TBK.) Z  Knoxville (stan Tennessee) 

douurzą, i i  w miejscowości Jellico nastąpiła w wagonie 
pociąga kolejow ego ekspłozya dynam itu, która u s z k o - 

dziła wszystkie dom y przedm ieścia Dziewięć o só t u tra­
ciło życie, 50  jesi rannych, a 500  osób jest bez dachu.

O fiary  „ ta jfu n u " .
N ow y J o r k  (TBK ) W edług ostatnich wiadom ości, 

;skutKiem„tajfunu", prócz zniszczonych w Hongkongu okrę­
tów, zatonęło 600  łodzi rybackich, tak, iż straty  w lu­
dziach m ożna ocenić na 10.000 . • —

Z akaz  używ an ia  op ium .
P ek in . (B.uro Reutera). N a skutek zapytań posłów , 

.wicekról juanszikaj oświadczył, iż rząd wyda rozporzą­
dzenie, według którego  tak  obcym  jak i tubylcom po 
upływie 10 lat zattazane Dędzie używanie opium.

O ra n . (TBK.) W tutejszym  kościele znaleziono 
zwłoki duchownego przybranego w ornat biskupi. S ą ­
dzą że jest to  biskup z San Paulo.

NA M A R G i N E S i Ł

Nad morzem.
D ostał mi sie do rąk  list autentyczny, pisany na
w Wenecyr. przez baw iącego tam z żoną z pomady 

lekarskiej p. K aspra Furczą lwowskiego, rzeżnika i oby­
watela z y,\ czakowa.

Weneryja-Lido, 5 września.

Kochany Onufry i

D onoszę Ci, źe z łaski św. Antoniego zdiowiśm y, 
ja i żona, i jezdeśm y w dobrem  powodzeniu, choć ta  
długa podróż nas fest zm ęczyła. W zględem podróży opo ­
wiem jak wrócą, a teraz donoszę, że choć dookoła mo- 
krość i wilgoć wielga, ale bardzo tu fajnie i niema co 
gadać, pow ietrze i w oda jest w dobrym  gatunku.

Mieszkamy w hotelu, że go nam naraił na^z do ­
ktor z Lyczakow a. Z araz jagieśmy przyjechali, nie spo 
dobało mi się tu  i chciałem naw racać, ale żona, źe umie­
jąca po niemieckd, p a d a : „ K asper 1 tu stoi napisane 
w oknie, ze tu P ilzner od czopa je s t“ . Myślę sobie: no, 
kiedy P ’lznei od czopa jest, to  już dobra jest! 1 zosta­
łem się.

Wczoraj kąpaliśmy się w tem ruchającem się m o­
rzu, co woda w nim zielona niby ta  gorzka żołądków- 
ka, co pijemy codzien po sztaganiku u W ażnego. Żona 
z łapczywości, żeby swoje pieniądze odsiedzieć, mokła 
ze dwie godziny w morzu, a dziś aż kaszle, kicha i pier­
si ją bolą.

Poznajom iłem  się z jednym gondoljerem , co jest 
Kroat i trochę ludzkiej mowy rozum ie. S tary to  kirus, 
ale jezdeśmy gutfraind i wozi nas na łódce, pokazuje 
osobliwości, a najwięcej, gdzie osobliwe i tanie winu 
dostać można.
| Dziś jedliśmy niedaleko wielkiego placu M arka, 
o na nim zawsze pełno narodu, jakby iakie wybory 
yli, abo co. Było nam tu swojsko, bo posługiwał do 

Stołu murzyn, a ile razym się na jego czarne ręce po­
patrzał, to  mi się zaraz kelnery od Naftuły przypomi 
1 ali. Przyuczyłem  się już trccha po włosku, choć dzi­
wny to ję zy k ; chcesz na ten przykład chleba, to  wołasz 
•o  kelnera z ru s k a : „p an el" , a inaczej się m ów i: synio- 
r~- Fiancuzi to nawet do niego wołają jak do pudla: 
A p o rt!

Kończę list, bo bardzo śliczny teraz widok z okna 
ni-go się roztacza; wystaw soDie Onufry, czerwone sfoń- 
t - zachodzi nad zielonem morzem, w wodzie kąpi4 się ła­
dne kobietki, a ty patrzysz i poSziwiasz io  cudowne 
przyrodzeni^ d o o k o ła !

Bądź zdrów 1 A dijol
Twój

Kasper.
(przepisał W. Te).
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U w aga: Deszcz ra,,o. później pogoda przy zmien- 
nem zachmurzeniu.

P rognoza na d z iś : , P ogoda przy zmienncni za­
chmurzeniu. ” " 1 tv

—  Stypendyum  o rocznych lóOO koron z fundacyi 
śp. M aksymiliana i Franciszka K saw erego Siem ianow ­
skich dla młodzieży polskiej oddającej się sztuce m alar­
stw a i miedziorytnictwa, a pragnącej udać się za grani­
cę dla w ydoskonalenia się w obranym  zawodzie, nadał 
Wydział krajowy na przeciąg bieżącego roku sżkolnego 
1906/7  uKończonemj uczniowi Akademii sztuk pięknych 
w K rakowie panu Stanisławowi >. PodgórsKiemu, ■ rodem 
z Kałusza.

—  Ustny egzam in dojrzałości uzupełniający z ję­
zyków klasycznych, tudzież z propedeutyki filozoficznej 
odbędzie się w V. gimnazyum we Lwowie i w 111. gim- 
nazyum w Krakowie dnia 16 października b. r. Kandy­
daci do tego egzam inu m ają się zgłosić w dyrekcyi je­
dnego z wymienionych zakładów przynajmniej na tydzień 
przed oznaczonym powyżej term inem.

—  W iadom ości o so b is te . Dr. Z u z i s ł a w  S z y ­
d ł o w s k i ,  lekarz chorób dzieci, powrócił i ordynuje 
jak poprzednio, przy ul. Akademickiej 1. 11.

—  Zm iana nazwy gm iny. M inisterstwo spraw  we­
wnętrznych w porozumieniu z m inisterstwem spraw ie­
dliwości i ministerstwem skarbu pozwoliło gnunie Ra 
domyśl, powiatu mieleckiego, na używanie nazwy „Ra­
domyśl wieiki".

Powyższa zmiana nazwy gminy wchodzi w życie 
z dniem 1 stycznia 1907. ' : ' .

—  S zczątk i fo rty ftkaćy j m ie jsk ich . Przy dem olow a­
niu fundamentów kamienicy p. D om bachow ej przy ul. 
Sobieskiego T. 32, odkryto  szczątki starych murów for­
tyfikacyjnych miejskicn w raz z półokrągłą basztą, na 
której dziś jeszcze dostrzedz można miejsca strzelnic i 
wylotów. Jak wiadomo, dawnymi czasy m iasto opasane 
było podwójnym murem, a mianowicie ,,w ysokim " 
z basztam i cechowemi, który w tem miejscu biegł 
wzdłuż ulicy SoDieskiego, wzg.ędn:e południowej jej 
pierzei, od narożnika, który tw orzyła baszta przy arse­
nale miejskim (na Pudwalu) i drugim murem „niższym ", 
biegnącym wśród kam ienic między ukcami Sobieskiego
1 W atową. Ter. drugi mur zaopatrzony był ponadto 
w półkoliste osłony, względnie baszty ze strzelnicami, 
a bezpośrednio poa nim, w miejscu, gdzie dziś kam ie­
nice frontem do ulicy Wałowej zwrócone, znajdow ała 
się głęboka fosa.

>Poza tymi dwom a muramś biegł nadto  oszkar- 
powany wał, również basztartii najeżony. O tóż odkryte 
obecnie szczątki murów natężały do t. zw. „m uru niż­
szego" i właśnie na miejscu kamienicy p. D ornbacho- 
wej przechodziły w półkolistą basztę, której część niż­
sza z pierwszą kondygnacyą strzelnic zachow ała s.ę 
doskonale. Baszta ta, m urowana z Kamienia, pochodzi
2 XV wieku i jest bardzo ciekawym przyczynkiem do 
sposobów  budownictwa wojennego w Polsce. Dla 
dziejów fortyfikacyj lwowskich jest odkrycie to  bardzo 
ważne, gdyż daje wyobrażenie o środkach obrony Lwo­
wa, które na planach zachowały się tylko w bardzo nie­
wyraźnych szkicach.

Baszta ta , pc odkopaniu jeszcze bliższych szcze­
gółów , zostanie odfotografow aną, o raz zdjęte z niej 
zostaną pom iary i plan inżynierski dla archiwum miej­
skiego.

—  T o w arzy stw o  budow y tan ich  dom ów  dla urzę­
dników we Lwowie. Stow arzyszenie zarejestrow ane 
z ograniczoną poręką Nowy sta tu t tego tow . został 
już zatw ierdzony, a członkowie nowej dyrekcyi wpisani 
do rejestru handlowego. Rozwój tow . jest zapewniony, 
gdyż wielu wyższych urzędników oświadczyło, że po 
dokonaniu tych zmian, weźmie po kilka udziałów dla 
popierania jego celów, a 2 tutejsi znani z solidności i 
bardzo zamożni przedsiębiorcy zamierzają dla członków 
tow . wybudować pu 50 domów na łatwych warunkach 
spłaty. Grunty pod budowę w dogodnem  i zdrowem 
miejscu blizko tram waju są już upatrzone. Rada nad­
zorcza w ybrała jednogłośnie prezesem  p. W acława Za­
leskiego, radcę dworu, a zastępcą p. M ieczysława 
A leksandrowicza. Członkowie zaś ayrekcyi wybrali dy­
rektorem  naczelnym p. di a Leonarda Stahla, radcę 
P rokuratory i Skarbu, 1. zastępcą dra Jana G ottfrieda, 
a U: zastępcą p. Alfreda Broniewskiego. Dyrekcya 
ta  urzęduje w lokalu Rynek 9 I niętro.

—  B udow a w ielk iego  kanału. r Na ostatniem  posie­
dzeniu uchwalił m agistrat budowę wielkiego kolektora 
kanałowego, który ciągnąć się będzie od ul. Sadownic- 
kiej. przez Polną, , plac Unii Brzeskiej, Kubasiewicza i 
G ródecką aż. do rogatki. Koszt iego w sumie około 
137.000 koron pokryty bidzie z nieemitowanych dotąd 
obligow 4 proc. pożyczki inwestycyjnej, z której wediug 
ustawy o pożyczce tej przeznaczony był na rozszerze­
nie sieci kanałowej 1 milion Koron, z czego nieużyta 
reszta wynosi około 400 .000  koron.

— A rty lery a  o b ro n y  k ra jo w e j. „G razer Tagespost" 
donosi, że ministerstwo wojny, w porozumieniu z mini­
sterstwem  obrony krajowej, wydało zarządzenie, aby 
w paiozierm ku br. pocMfłiiono przygotowania do utw o­

rzenia oddziałów  artyleryi o b ro ny  krajowej. W tym celu 
każaa i? brygad artyleryi o trzym a  w październiku po 
1 12 rekru tów  obrony  krajowej, a w danym razie dla 
uzupełnienia także  2 0  proc. rezerwy zapasowej. Co ro ­
ku będzie tw orzo na  nowa baterya obrony krajowej, 
tak, że w roku 1910 cały oddział artyleryi obrony k ra­
jowej będzie kompletny. Baterye obrony krajowej otrzy­
mają^' nowe arm aty. Oficerowie na razie będą brani 
z tych, którzy się dobrowolnie zgłoszą do artyleryi o- 
brony krajowej.

—  A resztow anie dzieciobójczyni. Na telefoniczne 
doniesier ie sądu karnego w Winnikach, wyszukała połi- 
cya lwowska Józefę H., krawczynię pochodzącą z Win­
nik i oddala ją do aresztów , skąd odesłaną będzie do 
więzienia śledczego w Winnikach. H. przesłuchana w po- 
licyi tłum aczyła się, iż w lipcu br. powiła w stodoie
0  godzinie 8 rano dziecię, nie wie jednak czy było ży- 
wem, gdyż była bardzo osłabioną, a krewni znaleźli ją 
w stodole dopiero w dwie godziny później. ~

—  D e z e r te r . Z 15 p. p. zbiegi onegdaj szeregowiec 
W ładysław Czechak. ' - - - - -  -

—  C iężk ie  pobicie. Na Dudowie domu p. Ryszaka 
przy ul. Lenartowicza pospizeczał się dozorca budowy 
Józef Foksa z robotnikiem  Eliaszem Mrozkiem i w padł­
szy w złość zadał mu w growę dwa cięcia żelazną lo
h atą. M rożka opatrzyło pogotow ie stacyi ratunkowej. 
Foksę zaś oddano do aresztów , ponieważ świadkowie 
zeznali, iż oddawna upatrzył on sobie coś do Mrożka
1 przy każdej sposobności wszczynał z nim awantury.

— Z gubiono . P. J. W. zgubiła zegarek damski 
czarny z m onogram em  J. S. Uczciwy znalazca zechce 
zgłosić się do redakcyi „Słowa P olsk iego".

C l B rzozóow ce. (Kor. wł.) T a j e m n i c a  p o c z t y .  
Brzozduwce — to małe m iasteczko odjegłe o 7 kim. 
od stacyi Borynicze, położonej za Bóbrką. Zewnętrzny 
wygląd m iasteczka na karcie widokowej i z daleka wcale 
wspaniale się przedstaw ia. Mniej wspaniałym jest widoK 
jego „tw arzą w tw arz", a już wcale nie „w spaniale" 
przedstaw iają się stosunki na tutejszej poczcie. Każdy 
świeżo upieczony mieszkaniec Brzozdowiec musi przejść 
przez dziwną, aczkolwiek nie „ogniow ą" próbę, obja­
wiają się na zewnątrz tem, że listy adresow ane do 
niego gdzieś „giną". Czasem zam iast ty ch że— nieznana 
a tajem nicza ręka wypisuje w czeluściach koperty s tra ­
szliwe „m ane, tekel, fares" w odświętnej szacie grubi- 
jaństwa. Temu samemu losowi ulegają i panunki, w które 
miasto listów-, wkłada „ktoś" kawałek suchego chleba, 
lub jakiś inny artykuł, może i nie spożywczy.

O peracye te pow tarzają się tak długo, dopoki 
opiekuńczy, a w mgle ukryty duch m iasteczka nie pozna 
należycie danego osobnika i nie orzecze —  w skrytości 
swego serca —  że obywatel ów lub obywatelka, n.e 
ma żadnej styczności z fabryką bomb, granatów  lub 
„chuliganam i" z pod M oskala. Jakkolw iek ostrożność 
taka wielkiej pochwały a nawet odznaczenia jest godną, 
ośmielamy się prosić, by ck. dyrekcya poczt i te legra­
fów wglądnąć raczyła w te „tajniki" i nie pozwoliła li­
stom , czy też przesyłkom  odbyw ać kw arantanny u „ko­
goś" , kto sobie ten m onopol przywłaszczył. P raw a dy- 
skrecyi są — zdaje się —  wszędzie jednakowe.

D z w o n e k .
□  Tarnopol. (Kor. wł.) Z  t a r n o p o l s k i e g o  

K o ł a  T. S. L. W niedzielę założyło tutejsze Koło 
T. S. L. dwie czytelnie wiejskie, pierw szą w Czernielo 
wie Mazowieckim, drugą w Ba/.a-zyńcach. Znaczny ruch 
w istniejącej już od lat kilku czytelni w Czernielowie 
M azowieckim zniewolił zarząd Koła do założenia w tej 
wsi drugiej czytelni. W otw arciu wzięły udział tłurny 
ludu, tak, że del. Koła prof. Zam orski na wolnem po 
wietrzu przem awiać musiał.

W tym sam ym  dniu ael. Kota Kamiński otworzy* 
czytelnię w Bazarzyńcach

N o w e  T o w a r z y s t w a .  Nabycie Domu ludo­
wego przez tutejsze Koto T. S. L. dało podnietę do 
w ytw orzenia się trzech nowych tow arzystw . 1 tak : za­
wiązano Tow arzystw o wykładów popularnych, wybiera 
jąc  przewodniczącym p. 01exego, sekretarzem  p. Źere- 
beckiego, Tow arzystw o Czytelni ludowej, na którego 
czele stanął p. Arciszewski, jako przewodniczący i p. 
Zakrzewski jatto sekretarz i wreszcie Tow arzystw o 
ogródka froeblow skiego z przewodniczącym  p. S topką 
i sekretarką p. Kobakówną. Nowo zawiązanym tow a­
rzystwom życzymy jak największego rozwoju, a skład 
zarządów  rokuje nadzieje, że tow arzystw a te pójdą to ­
ram i, wytkniętymi przez inieyatorow Zapewne znajdą 
się cnoćby skrom ne fundusze, k tóre ułatwią wymienio­
nym wyżej instytucyom działamość na zaniedbanym grun­
cie tarnopolskim .

T o w .  o g r ó d k a  f r o e b l o w s k i e g o  zakła­
da tute.sze Koło T S. L. w nowo nabytym Domu lu­
dowym. Taki zakład, którego potrzeba oddaw na dawała 
s.ę w Tarnopolu odczuwać, zaopatrzonym  będzie we 
wszystkie urządzenia, niezbędne w tego rodzaju zakła­
dach, a oddany kwalifikowanej sile będzie miał wszel­
kie warunki ku tem u, aby stac się niezbędnym czynni­
kiem wychowawczym dla dzia tw r tarnopolskiej. O g ró ­
dek wszczepiając w m łode serca Dolskie pieśń polsKą i 
myśl polską, wytworzy dobry m ateryał dla przyszłych 
uczniów szkól. Tego rodzaju zakłady znalazły już d a ­
wno zagranicą praw o obywatelstwa i w prost dziwić 
się należy, że m iastu nasze, przeszło 30 .000  ludności 
liczące dotąd ogródka froeblowskiego nie miało.

O  d a t k i  n a  c e l e  o ś w i a t y  nawołuje w ode­
zwie zarząd Koła T S. L. Podczas gdy czeska Matice 
Skolska ro-porzadza rocznym dochodem  25 milionów 
ko, on wynoszącym, nasze tow arzystw o T. S. L., w kraju 
pełnym analfabetów , zaniedbanym i ciemnym,, z wieika
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trudnością zdoła osiągnąć 200 .000  rocznie, A patya sze­
rokich jeszcze w arstw , staje na przeszkodzie prawdziwe­
mu rozwojowi tow arzystw a. T oteż tutejsze nie znajuu- 
jąc się w zbyt świetnych warunkach finansowych, gdy 
dochody nie pokrywają rozchodów, przy znacznym 
niedoborze, jaki pow staje w bieżącym roku z po­
wodu wzmożonej działalności —  w odezwie zachę­
ca społeczeństw o do jaknajliczniejszego wstępowaniu 
w szeregi członków Tow arzystw a.

O  K rad z ież  gobelinów . N orym berga jest oburzona. 
Z kościoła św. W awrzyńca znikły dwa prześliczne, wiel­
kiej ceny gobeliny. Na jednym św. K atarzyna z E /Je  
ciątkiem Jezus, na drugim Chrystus między M atką Boską 
a św. Janem . Złodzieja nie znaleziono; podejrzenie pa- 
dio na dwie kobiety, cudzoziemki.

K ą c ik  h u m o rys tyczn y .
h u m o r  w arszaw sk i.

—  Pow ieaz mi, diaczego bandyci i zabójcy za­
wsze bezkarnie uciekają? T o  coś niepojętego!

—  .C o  znowu, przyczyna bardzo prosta...
—  Jaka... jaka ?
—  Nikt ich nie goni.

—  Może panowie dadzą wzmiankę o moim zm ar­
łym ojcu. T o  bvł w dzisiejszych czasach unikat.

— Czy taki szlachetny ?
—  T o może nie, ale umarł śmiercią natjra lną .

—  Co ty lobisz w ieczorem ?
—  Chodzę sooie po ulicach i przyglądam  się far­

sie pod tytułem „Stan w ojenny".
*

—  Rewidowano pana w niedzielę ?
—  Rztcz prosta, pięć razy.
—  A dostałeś pan kolbą w kark, jak  ja ?
—  Nie.
—  E, to  co z pana za patryota ?

— Mój Władziu, jak będziesz się dobrze uczył, to  
dostaniesz aużo ładnych zabawek.

—  Zawracanie giowy. Nie mnie brać na kon-
stytucyę. i

—  W ytłumacz mi, co znaczy przysłowie łaciń­
skie : Hom o homini lupus ?

—  Phi... toć że to  bardzo zrozum iałe ; po polsku 
b rz m i: cham chama łupi.

fi naszej Administracji złożyli:
Na T ow arzystw o S zkoły  Ludow ej:
Zam iast wieńca na trum nę ś. p. M aryana Lewa- 

kowskiego sk 'ada ro d z in a : Bronisława hr. Starzeńska,
Antoni Sidorowicz, Helena Szym onow iczow a i Janina 
Hoenigsbergowa 20 Kor., Stanisław  M razek z Jasła za-

Ml

Austr. renta złota wolna od podatku . . 4
„ „ w wal, kor. wolna od pod. . 4

, inwest. wolna od pod. . . .3 “
O h l l i s c r e  k o le jo w e .

Kolej Arcyks. Albrechta w srebrze . . .  4
„ ces.' Elżbiety w zfocie w. od pod. . 4
„ ces. Franciszka Józera w sreorze . 51,/
„ Karola L u d w ik a ...........................................4
„ arc. Rudolfa w K. Wól. od pod. . . 4
O M Ig ite y e  p i e r w s z e ń s t w a  k o le jo w e .  

Kolej arcyks. Albi echta 200 i 1000 zł. w sreb. 4
czes. Em, 1385 200, 1000, 5000 zł. . 4

„ 1395 100, 2000, 10000 k. . 4
„ Bukowińska iokal. 100 kor . . .  4
„ Karola Ludwika srebr..................................4
„ Lwów.-Czerń.-jassy Em. 1894 . . 4

D łiiS  p a ń s tw ,  k r a j .  k o r .  w ę s i e r .
W igierska renta z ł o t a ......................................... 4
Węg. renta w kor. wolna ou podatku , . 4
Węg. re r ta  w kor. wolna od podatku . . 3V»
Węg. potyczka premiowa po 10O zł. . . —

ii w » » 00 zł....................
Węg. ob1 ;acye prem. reg. Cissy . . . .  4
Kroac. i Slaw. 'bligacye propin. w. a. . 4 ',j
Węgierskie obligacye nip...................................... 4
Kroacyi i Sławonii oblig. hip.............................. 4

I n n e  p a b l l n n e  d o ż ., cw k l. 
Pożyczka kraj. Bukowiny z r. 1893 . . .  4
Oblig. D rop . B ukow iny......................................... 5

płacą
9385 
9385 
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Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 20 września 1906 r. 

obliczone za 100 koion nominalnej wartości i za gotówkę;

O gólny dłng państw a. %
47o konwert. ) maj—listopad . . 4
wolna od poa. ) styczeń —1 piec . .4  1Ió 
w banknotach, luty—sierpień . .4^4 
w srebrze, kwiecień—październik . 41/a 

Losy z roku i86u „ 503 zł. w. a. . . . 4
„ 1860 „ 100 TA. w. a. . . . 4

„ „ 1864 „ 100 zł. v. . a. . . .  —
„ „ 1864 „ 50 zł. w. a. . . . —

Listy zastawne doinm: państw. 120 zł. za szt. 5 
p in g  państw a k ra jó w  ik.oronn.rch 

w radzie państwa reprezentowanych.

m iast wieńca na trum nę śp. Bronisław a Łuszczyńskiego, 
dr. F. E. 2*50 kor., urząd pocztow y w Przeciszow ie 
4 kor.

Na p o lsk ie  b u rsy  w łośc iańsk ie  w  w schodn ie j 
G a łicy i:

C. i B. z Krakowa 10 kor. zam iast nabożeństw a 
w rocznicę Śmierci śp. S. B.

■
Wiadomości gieidowe,

Z targów  handlowych.
W iedeń, 20 w rześnia." (Tel. wł.f
S p i r y t u s .  Za tow ar skontyngentowany z do­

staw ą natychm iastow ą za 100 HI. płacono kor 41 —  
do 41-40.

TendenJya.: sookojna.
C u k i e r :  Rarineda prim a z dostaw ą natychm ia­

stow ą z W iednia , w całych wag. K. 6 6 - — do 66-50. 
Rafinada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z W iednia w 
ca tych w agonach K. — ;— ., Kostkowy prim a w skrzy­
niach netto  z dostaw ą natychm iastow ą z W iednia K. 
— •— . w całych w agonach K .— *— d o — •— , beczkam i 
do — •— .

T endencya: ospała. . ~
N a f t a  galicyjska s tan d ard  w uite w caiycn w a­

gonach z W iednia K. 35*75 do K. 36-95. W beczKach 
K. do — . ■ ;

N atta  galicyjska z Wiednia beczkami K, 3 7 -35 do 
K. 40-20.

T en d en rv a : spokojna.

W ied e ń : dn. 21 września. Kursy giełdy wiedeńskiej 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i obiig. p. 
z r. 1880 3 proc. 279- — , A usti. zakt. kred. z b. op.
z r. 1889 3 proc. 287-— , T ow arzystw a żegiugi na Du­
naju 100 zł. m. k, 4 proc. 258-— , W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 259-— , Pożyczka serbsk.
norm. po 100 fr. 4- proc. 96-— , b) bezprocentowej 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 21-75, Zak>. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zł. ł 5 ł — , Clary zł. — , 
m k. 138-— , Pożyczka m. lnsbruku 25 zł. 7 8 — , Lo­
sy m. K rakow a 20 zł. 187-— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 5 6 ‘— , Ofen 40 zł. 169-— , p alffy 40  zł. m. 45  
171-— , Czerwonego krzyża austr. łow. 10 zł. 48*75, 
Czerw Krzyża węg tow . 5 zł 29*25, Losy fund. arc 
Rudoifa 10 zł. 56 ‘— , £>alma 198*—  zł. m. kon. 70*— , 
Pożyczka salcburska 161 -50, zł. Tureckie oblig. prem . 
Kolej po fr. —  l o 0 ’75, ‘.osy kom unalne m. Wiednia 
z r. ■ 874 505-— .

P aryż, d. 21 września Trzy procentow a renta 96*75, 
nąka 30*55.

B erlin , d. 21 września. Banknoty austryackie 8 5 ’10, 
Spirytus — *— .

F ra n k fu r t, dnia 21 września Austr. kred. 209*90 
Laura — ■— , D isconto 1 8 T 4 0 . Koleje państw owe 
— *— , Alpiny — . — . usposob ien ie :
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D ep esze  z ta rg u  p ien iężn eg o .
W ie d e ń , a. 22 września. Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy popołudniowej notowano: Akcye austr. Zakładu k. edy- 
icw igu ćo9‘25 A kc\e węgiel. Zakłaau kredyt- 807*5u Akcye 
Anglo Danku 316 25, Akcye Unionbanku 552*— , Akcye Lan- 
d e r  inku 440—, Akcye Bani .erei- . 550*5t Akcye Boden 
credit 1038-—, Akcye gal. Banku hipot. 575— —, Akrye 
kolei państwowych 673*25, Akcye kolei poruuniuwej 174 — 
Akcye Tramway A. — •—, B — • —. Akcye kolei Elbetnal.

99:15 
100|20 
100160 
97|90 

12?',5 
120,40

44Gal. poz. kraj. z r. 1 8 9 3 .....................
Gal. obi. pron. z rf 1889. . . . . . .
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1900 . . ,4Va

z r. 1896 . . .  4
„ „ Wiednia z r 1874. . . 5

Poż. hipot. Bułgaryi z r. 1392.....................6
L is ty  z s f t a w n e .  ,Obi,g. hip. i listj dłużne). 
Austr zakł. kred. ziemsk, los. w 50 1. . 4
Buków. zakł. kred. z i e m s k i ..........................5

............................... 4
Gal.’ akc. h. z  10°/l pr. 1. w 39Va 1. . 5

„ „ „ los. w 30 lat w. austr. .4
„ „ „ fos. w 50 1. w. koron. .4Va
„ , „ los. w 60 l a t ........................ 4

Tow. kred. ziem. los w 56 lat . . 4
„ los. w 41 lat . . 4

rlawn PIUK 4
Banku kraj. jla  Ga”, i Lod. w 51 Vs 1. . 41/*

„ „ „ „ „ zwr. w 57Va 1. 4
„ „ oblig. komun. 2 emis. . . .  5

3 e. 1. w 42 1.4Ł/a
4 e. 1. w 4o 1. 4

„ „ „ kol. 1. v 57Va 1. .. . 4
Austr. węg. Ba) iku los w 50 1. w. a u s tr .. 4

„ „ ,  los w 50 1. w. Koron. 4
O b i ie a e y e  z p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a .  
Kolej półn. ces. Ferd. em. - r. 18oó . . 4

„ Lwów-Czern.-Jassy i°-84 p. 10"/o . 4
1834 . . . .  4

Węg.-Gal.” kolej em. i870 ........................... 3Va
1878
1&°3

LwSj p r o c e n t o w e  (z, sztukę).
Austr. zakł. kred. obi. pr. em. 1880 po 00 zł.

„ „ „ 1889 po 100 zł. 
liregui. Dun. z r. 1870 po 100 zł, w. a. . 
Węg. Banku hip,, pr. 1. z po luO zł. w. a. 
poż. :zka serbska prem. po 100 f r . .

L a s y  b e z p r o c e n t o w e  (za sztukę), 
budapeszteńskie Basilica po 5 zł. w. a. . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. po 100 zł. w. a
Clary po 40 zi. m. k. . ..........................
Pożyczka m. lnsbruku po 20 zł w. a. . . . 
Potyczka miasta Kraitowa po 20 zł w. a. .

„ prem m. Lubiany po 20 zł.
Olen (Buda gm. m.) po 40 zf. w. a. . . .
Palffy po 40 7.1. m. k..............................................
Czerw, krzyża austr. tow po 10 zł...................
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*51*—, Akcye kolei połn. 5610- 5640 A kc,e kolei
380 -  Akcye Alpiny 60 / 53, Akcye Rima Muranyi aRi-—
Akcye Prag. Tow. żel. 2829* Akcye Fabryki oronf
587-----------, Akcyc tureckie tyten. 465*- .Akcye, gaiic. karpac
Tow naft. 653-— — Oblig. węg. ind. 9e45 Renta ma­
jowa 98'75, Austr. Renta oronowa 99*10 Węg Renta kO‘ 
róiicwa 94*70 , 56 1. uisty Tow. kred. zie.n. 98G5, 4 proc., 
listy Banku hip. >-8*25, płacono 4Vj proc. listy Banku hipot, 
10035, 3 proc. litty Banku hipotecin. 111*—, 4 proc. listy
Banku k r a j .  98*50 41/slY« listy Banku kraj. i00*90, 5 proi
kom unalne obligacye Banku krai. -  Obligrcye D ropi- 
nacyjne 99 45. 4 pro. Gal. poż. ki aj. z 189’  r. 97*45,4 prc. 
potyczka miasia Lwowa 9o*20, Losy tureckie 161 — . Marki
117%3 Ruble 252*75, K re d y t)  , Alpiny—.— Węgier
kred. —*—, Unionbank —*—, Koieie. —*—* 5 proc* ,os. 
pożyczka 1906 78*15.

Usposobienie: silne,
W ieaen . (Tel. wr.) Z  tego  sam ego powodu co

przedwczoraj także i wczoraj giełda była m ało odw ie­
dzaną. P rzebieg był zupeim e-bez interesu, pom im o jednak 
niezadowalających spraw ozdań z m iędzynarodow ego tar 
gu pieniężnego i słabszych zagranicznych notow ań, ten­
dencya Dyla silna. W południe lepsze usposobienie, zglo 
szone z giełdy berlińskiej, przyczyniło się do polepsze­
nia i tutejszej tendencyi. Zam knięcie wobec pomyślnych 
don esień o  m iędzynarodowym  targu pieniężnym popra­
wiło korzystnie dyspozycyę.

B erlin , d.2? września. Przy zamknięciu wczorajszem 
giełdy: Kiadvt) 210*—, Siaatsbahny --*— D isccnto Co- 
mandit 183*50 Berlin. Tow. handl 173*50, Laura 2 5 0 * Bo- 
humery 245*— Kolej połudn. wschounio-pruska —*—. Ru- 
belza gotówką 215*50,Kolei warsz.-wied. —*—, Kolej mo­
rza śródziem njgo — — , Kolej M eridiuna.na 16010, Losy 
tureckie 145*40 Rent. w łoska —*—, ^Harpener" kopalnia 
węgla 214*50, Kolej Marienburg-iAławka -*- , Konsoliaa- 
cye —*— „omuardy 35*—, K „ej Henry 144*90, Niemiecki 
bank „aiodow y 129—, Kanada Proferred 179*60, Akcye że- 
gl^gi hamburskiej )'8*80, Kurs warszawski —*— Huta 
„Donnersm ark" '263*20. 3JL prc. renta rosyjska z r. 1894 
69*20, 3*8 prc. renta rosyjska 65*25. 4 prc. ren*:? rosyjska 
z r. 19o2 ii* —, 4^'a prc. renta rosyjska z r. 1905 80*50 
Rheinischc Siahlwcrke 201*25, Gelsenkirschen 225*—.

B erlin, d. 22 września. 4 proc. węgierska renta złota 
—*—, węgierska renta koronow a —*—, Ausir. akcve kre­
dytowe 210*—, Staais, ahny —*—, Lomoardy 35 90, Di- 
sconto Comandit 133*25, Ruble 215*50.

Tendencva: spok.
F ran lilart, d. 22 ■ u b m a .  Wcz^>ajsza giełda wie­

czorna r.ustryacka renta Daplero vs 100*10, Austr. rema 
srebrna 100*—, Austr. renta złota 99*60. Austr. akcye kre­
dytowe 209*80, Staatsbahrp* 144*—. Lombardy 34*90. 4-proc. 
austr. renta koronowa 99*20.

Tendencya: snna. *' '*
P n r y i ,  d. 22 wrześr.ia. lAczotajsza gieraa wieczorna 

4 proc. renta francusk i 96*72, 4 p^oc renta włoska —*—
4 n ro c  h.szpansKie Exterieurs 9ó*5u, Losy tL*r»ckie 144*75 
Nowe tureckie Consoie —*—, Ottom my 671*50 Deber 
470 — Chartered —*—, Rio Tinto 1818 Renta turecka C. 
—**—., Renta turecka B. —*—, Lancaster —* —, Renta buł- 
garsKa —*—, Renta g re c k a -—*—

Tendencya.

Przyjechali do Liwowa
- - Dnia 21 w ze śn ia  b. r. - - ^

H w te l inL Hr. Franciszek Zamoysrci z Bo­
rysławia, dr. Mieczyław Kowalski z Warszawy, Marya Żo- 
ł)ń ska  z Warszawy, Władysław Bogdanowicz z Kossowa, 
Maryan Jaroszyński z Błudnik, Jan Mars z Sądowej V7sz- 
ni, Eustaciiy Wolski z Kawlowic, Jan Hupka z Niewiska, 
Edward Torosiewicz z Kołomyi, August Turnau z Zale­
szczyk. Józef Gelber z Czeremchowy, Klemens Batek z Weis • 
kirch^n, dr Arnold Reich z Sanoka, Karoi Haber - Wrocła- 
w>a, Maks Teichmam: z Wrocławia, Aleksander Czarnow­
ski z Bobrowczyk, D .G er.tm ann z Postew, Zygm un: rch-
ner ze Strvja, Oswald Gr-**bscheiu z Wiednia, W .hełm 
Blaauw z Wiednia, Marya uorzeńslta  z Chlibowa, O skar 
Redinger z Wiednia, Jan Urbański z Niżniowa, Marya P or­
czyńska z Nowosiółek, Havs Berent z Podwołoczysk.

Czerw, krzyża węg. (ow. co o zł.....................
Pundacyi arcyks. Rudolfa po 10 zł...................
Saima po 40 zł. m. k.............................................
Pożyczka miasta Salzburga po 20 zł. . . .
Tureckie obi. 1 ol po 400 fr.  .....................
Komunalne • Wiednia z r. 1874 po 100 zł 
KuDony |  3°/o) obligacye premiowe ( 1880 

pre- [• 3u'o) austr. r akł. kr. ziem. ( ^889 • 
miowe J 4°/o pożyczki pr. węg. BanKu hip. 
L f c c je  i przedsiębiorstw  transponow ych).

Buk. kol. lok. akc. pierw 200 zł..................
„ „ * akcye zaKłid 200 zł. . . .

Kolej półn. *es. Ferdynanda 1000 zł. m. k. . 
„ Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. .
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł.........................
„ Lwów-Kieparćw-Jaw oiów 4% . . .
„ wschodn. gal. loi.al. 200 zł......................
„ państwowy iii 200 zł. =  500 fr. . . .
„ węg. gaiicyi lokal. 200 zł.........................

A łic y e  b a Ł K o t,  (za sztukę), 
ban k r Angio-austr. 240 Kot. . . 
Wiedeńskiego Banku związ,;. 400 Kor 
Reszt. Banku handl. 10uP 16 
ZaKład kred. dla hanciu i przem 320 Kor. .
Węg. BanKu kredyt. 400 Kor...............................
Gahc. Banku hipotecznego 400 Kor. . . . 
Galie Banku dla handlu i przem. 400 Kor. 
Banku dla krajów koronnych 400 Kor. . *
BanKU Austro-węg. 1400 ..............................   .
Czesk. Bankr Związk, 200 Kor..........................
Zivnostenska bankr 200 Kor...............................

A łie y e  (przedsiębiorstw pr emysłov/ych).
Galie. karp. nafu tow. 500 Kor..........................
Schodnicy 50C Kor..................................................

W e f is lf t . (Czeki, dewizy krdtkotermin.). °/t>
Berlin i niem. m. bank za (00 marek 
Londyn za 10 funtów* szter. . . . 
Paryż za 100 fr. . . . . . . .  .
Petersburg i Warszawa z< 100 rubli 
W łoskie banknoty za 100 lirów .

W alu t).
Dukat cesarsk i...............................
2u-fra n k ó w k a ...............................
2 0 -m a rk ó w k a ....................................
Suweryn angielski zł..........................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za tir 100 . .

Ruble banknoty za 100 rubli .
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Odpow iedzialny re d a k to r : Jó z e f  Z iem b iń sk i, 

drukarni „Słow a Polskiego„ we Lwowie, pod zarządem  Józefa Ziembińskiego.
Nakładem Spółk i w ydaw niczej w e  L w ow ie, Stow. zar. z ogr poręką.

Papier z fabryki Braci F iałkow skich w Białej i Czańcu


